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Wiadomości kraiowe*
Z  P o z n a n i a ,  dnia 12. Paźdz ie rn ika.

Nasi  rnłodzi Xięża ,  częścią przy tuteyszyra 
kościele metropol i talnym,  częścią przy innyc b  
kościołach w archidyeeezyi  urzędy duchowne 
sprawu iący , chcąc wypłacić dług rze te lney 
wdzięczności  zmar łemu d n i a 26. Czerwca r. b. 
w Wrocławiu s ławnemu naukami W.  J X i ę d z u  
Kanonikowi  Doktorowi D e r e s e r ,  Pr of t ss o-  
rowi teologii przy tamecznym uniwersytecie,  
któremu swe teologiczne za wdzięezaią ukształ- 
c e n i e ,  postanowil i  uczcić pamią tkę iego o b ­
rządkiem rel igiynym. W czor ay  ,  iako w d n iu  
na  to przeznaczonym,  odprawiło się za iego 
duszę w tuteyszym kościele katedralnym uro­
czyste żałobne  nabożeństwo.  Po  odśpiewaniu 
Ojficium defunctorum ,  ce lebrował mszą  żało­
b ną  W. JXiądz  Kanonik i Oiftcyał P r z y  ł u ­
s k i  , w czasie którey dobrze obsadzona  orkie­
stra,  wsparta poczęści p rzez  tuteyszych ama­
torów m u zyk i ,  wykonała n ieśm ier te lne  Mo­
zar ta  Requiem , Wśród  mszy JXiąd z  W i e r u ­

s z e w s k i ,  Wika ryusz  przy kościele katedral­
n y m ,  ieden  z uczniów ś. p. D e r e s e r a ,  mia ł  
kazanie ,  (z t ex tu :  „K ró tk i  iest dobrego  życia 
dn i  pocze t ,  a dobra  sława trwać będz ie  na 
wieki.  Eec l .41.  i& “ )  w którem wyliczaiąc wiel­
kie iego zasługi około  nauk teologicznych,  
równre  iak około kształcenia umysłu i serca u- 
czącey s ię  młodz ież y ,  mo cne  na słuchaczach 
sprawił w ra ż e n ie .— Jedne rn  słowem,  cały ten  
obrządek  i sposób,  w iakim był wykonany,  ró­
wny przynosi  zaszczyt tym ,  za których stara­
n iem się o d b y ł ,  iak zgasłemu nauczyc ielowi,  
któremu był poświęcony- T a k ,  prawdziwe są 
słowa świętego Proroka (D an ie l  1 2 . 3 )  „ A l e  ci, 
którzy innych  naucza ią ,  świecić s ię  będą iako 
światłość na n ie b ie :  a którzy ku sprawiedl i­
wości wprawuią  wielu, iako' gwiazdy na  wieki 
wieczne .“

Z  B e r l i n a ,  dnia g. Października.
J O .  X ią ź ę  R a d z i w i ł ł ,  Namiestnik  W - 

Xięstwa Po z n a ń sk ie g o ,  p rzybył  tu z Hi rsz-  
berga.
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Wiadomości zagraniczne.o

K r ó l e s t w  o P  o Iski e,
Z  W a r  s z a  w y ,  d n i a  6.  P a ź d z i e r n i k a .

J .  C.  M.  W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł ,  d o s t o y n y  
b r a t  N .  P a n a ,  p r z y b y ł  d o  t u t e y sz e y  s t o l i cy .

D n i a  14. W r z e ś n i a ,  w e  wsi  W o l a  K a m o c k a ,  
o  s  m i l e  o d  P i o t r k o w a ,  r o l n i k  i e d e n  w y o r a ł  
l i a  p o l u  s z m a t ę ,  w  k tó r e y  z n a y d o w a ł a  s i ę  
p r z e s z ł o  kwar t a  s t a r y c h  p i e n i ę d z y .  Z  t ych ,  
k i l k ad z i e s i ą t  o f i a r o w a n o  d o  z b i o r ó w  sz ko ły  
w o i e w ó d z k i e y  p i o t rk o w sk i e y  p r z e z  X X .  P i i a -  
r ó w  u t r z y m y w a n e y .  W s z y s t k i e  s ą  s r e b r n e ,  
r o z m a i t e y  w ie lk o ś c i  i war to śc i .  P o p i e r s i a  l u b  
n a p i s y  i e d n e  z n i c h  m a i ą  Z y g m u n t a  I I I , K r ó ­
la  p o l s k i e g o ,  d r u g i e  F e r d y n a n d a  I I . ,  C e s a r z a  
n i e m i e c k i e g o ,  a n-irte G u s t a w a  A d o l f a  i K r y ­
s t y n y ,  w ł a d z c ó w  s z w e d z k i c h .  J e d e n  zaś  t y lko  
i e s t  p i e n i ą ż e k  a n g i e l s k i ,  b i t y za K a ro l a .

T  u r c y a.
N a y n o w s z e  n u m e r a  P o w s z e c h n ę y  g a ze t y  

z a w i e r a i ą  p o d  t ym  n a p i s e m  n a s t ę p u j ą c e  w ia ­
d o m o ś c i :  Z  B u k a r e s t u  d n i a  15. W r z e ś n i a .
P r z e z  p o c z t ę  r o s s y i s ką  o d e b r a l i ś m y  w i a d o m o ­
śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  d o  d n i a  6. m .  b., p o d ł u g  
k t ó r y c h  b a r d z o  i e s z cze  p o w ą t p i e w a n o  o p r z y ­
b y c i u  f lot ty  eg ip t s k i e y  d o  M o r e i .  W  s t a n i e  
Oko l i cz no śc i  d y p l o m a t y c z n y c h  n i e z a s z ł a  ż a ­
d n a  z m i a n a .  —  P r y w a t n e  l i sty z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  d n i a  7. W r z e ś n i a  d o n o s z ą ,  iź flotta,  
k tó r a  d n i a  31.  L i p c a  z A l e x a n d r y i  w y p ł y n ę ł a ,  
p o  u w i a d o m i e n i u  iey p r z e z  o k rę t  an g i e l sk i  o 
u c h  w a l o n e m  p rz y  w i e d z e n i u  d o  sku tku  u m ó w i o ­
n y c h  w k o n w e n c y i  z d n i a  6. L i p c a  1327.  ś r o d ­
k ó w  e x e k u c y i n y c h  , u d a ł a  s i ę  d o  M a k r i  w  K a -  
r a m a n i i ,  g d z i e  c z ek a ć  b ę d z i e  n a  ro z k a z y  B a ­
sz y  eg ip t s k i eg o .  —  Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  
15. W r z e ś n i a .  Z d a i e  s i ę ,  i a k ob y  u k ł a d y ,  
k t ó r e  s i ę  tu d o t ą d  w z g l ę d e m  i n t e r e s s ó w  g r e ­
c k i c h  o d b y w a ł y  m i ę d z y  ł t e i s - E f l e n d i t n  i p e ł ­
n o m o c n i k a m i  S p r z y m i e r z e ń c ó w ,  m i a ły  z n o ­
w u  z m i e n i ć  sw e  s i ed l i sk o  i p r z e n i e ś ć  s i ę  d o  
s t o l i cy  A n g l i i .  T o  z d a i e  s i ę  by ć  p e w n ą ,  i i  
p r z y b y ł y  tu z L o n d y n u  g o n i e c  z w i a d o m o ś c i ą  
o ś m i e r c i  P a n a  C a n n i n g ,  p r z y w i ó z ł  p o s ł o w i  
a n g i e l s k i e m u ,   ̂ P a n u  S t r a t fo rd  C a n n i n g  n i e ­
k t ó r e  k o m m u n i k a c y e ,  k tó r e  s ł u ż y ć  m o g ą  za

d o w o d ,  iak  m o c n o  s o b i e  ż y c z ą ,  z a ł a tw ić  
w sz ys tk i e  n i e p o r o z u m i e n i a  n a  w s c h o d z i e  w 
d o b r y  sp o s ó b ,  —  N a r a d y  t r z e ch  p e ł n o m o c n i ­
kó w  c i ągl e  t r wa i ą .  N i e k t ó r z y  c h c ą  w ie d z i e ć ,  
iz do t )  i h c z a s o w y  os t ry  t on  P a n a  S t r a t fo r d -  
C a n r u n g a  ies t  t e r az  i s ^ o c i n i e y s z y m j  p r z uc i -  
w n i e  P P .  I l i b e a u p i e r r e  i G u i l l e r n i n o t  n i e ­
z m i e n n i  d o t ą d  s w e g o  t o n u .  Ś m i e r ć  P a n a  
C a n n i n g  sp r a w i ł a  p o m i ę d z y  t u r k a m i  n a y w ię -  t 
k s zą  r ad o ś ć .  *

N i e m c y .
Z n a d  M e n u ,  d n i a  5.  P a ź d z i e r n i k a .

K r ó l  J m ć  baw ar sk i  m i a n o w a ł  k a n o n i k i e m  
p r z y  k a t e d r z e  W u r z b u r g s k i e y  , s ł a w n e g o  P r o -  
f e s so r a  F r a n c i s z k a  O b e r t h i i r ,  i e d n e g o  z n a y -  
u c z e n s z y c h  ka to l i c k i ch  T e o l o g ó w  w N i e m ­
c z ec h .  O ś i n d z i e s i ą t  d w u l e t n i ' s t a r z e c  w y d a ł  
n a s t ę p n i e  b a r d z o  w a ż n e  p i smc / ,  p o d  t y t u ł e m :  - 
j j M o i e  z d a n i a  o  p r z e z n a c z e n i u  ka p i t u ł  i n a ­
b o ż e ń s t w i e  w k o ś c i o ł a c h  k a t e d r a l n y c h , “  w  
k tó r e in  z a r a z  n a  p i e r w s z e y  ka r c i e  w yr aż a  g ł ó ­
w n ą  t r eść  p i s m a  n a s t ę p u i ą c e m i  s ł o w y :  „ P r z e ­
z n a c z e n i e m  k ap i t u ł  i e s t :  a ż e b y  n a  cz e l e  r e ­
s z ty  d u c h o w i e ń s t w a  s t a r a ły  s i ę  p o ł ą c z o n e m i  
s i ł a m i  d o s k o n a l i ć  l u d z i  w l u dz k oś c i  i r e l i g i y -  
nośc i .  N a b o ż e ń s t w o  w kośc i e l e  k a t e d r a l n y m  
r ó w n i e  iak w k a ż d y m  i n n y m  p a ra f i a l n y m  k o ­
śc i e l e  u r z ą d z o n e  b y ć  p o w i n n o  ku o b u d z a n i u ,  
w z n o s z e n i u  i u t r z y m a n i u  p o b o ż n o ś c i  l u d u 9 
t u d z i e ż  ku  n a u c z a n i u  i b u d o w a n i u  one^oź**6 
A u t o r  p o w s i a i e  p r z e c i w  z w y c z a y n e m u  
w c h ó r a c h  ś p i e w a n i u .  P i s m o  i e g o  u z n a ł a  
s t o l i c a  I ł z y m s k a  za  kac e r sk i e  i k a za ł a  i e  
u m i e ś c i ć  w sp i s i e  p  r  o h  i b i t o  r  u m .

Z  S a l c b u r g a ,  d n i a  ag. W r z e ś n i a .
W c z o r a y  z p o ł u d n i a  p o  g o d z i n i e  1. p r z y ­

b y ł a  tu  N .  C e s a r z o w a  A u s t r y a c k a  , a ko ło  w ie ­
c z o ra  p r z y b y l i  t akże  N N .  K r ó l e s tw o  B aw ar sc y ,  
s t an ę l i  w z a m k u  i zos t a l i  n a y s e r d e c z n i e y  o d  
N .  C e s a r z o w e y  p r zy i ę c i .  K r ó l  J m ć  p o w r ó c i ł  
w  g o d z i n ę  d o  B e r c h t e s g a b e n ,  g d z i e  dz i ś  ies t  
w ie lk i e  p o l o w a n i e .   ̂ N .  C e s a r z o w a  z a b r o n i ł a  
w s z e l k i c h  u r o c z y s t o ś c i , i i J l u m i n a e y i , d o  k t ó ­
r e y  p o c z y n i o n e  i uż  by ły  w ie lk i e  p r z y g o t o w a ­
n i a .

O d  n i z s z e y  E l b y ,  d n i a  2. P a źd z .
D o ś w i a d c z e n i e  c h o w a n i a  ż y w c e m ,  a l e  i  

p r z y w r ó c e n i a  z d r o w o  n a  p o w i e t r z e ,  z r o b i o n o  
n i e d a w n o  z n o w u  w N o w y m -  S t r e l i t z .  R a d z c a
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h a n d l o w y  H e s s e  wy my ś l i ł  s p o s ó b ,  p r ze z  któ­
ry ł a two iest p o g r z e b a n e m u  ż y w c e m  świeże 
po w ie t rze  dostawać i dać o swoierri ock n i en i u  
znak  na pow ie t rze .  D n ia  10. b. ni. kazał  się 
więc T*. H e s s e  sarn w w s p o m n io n e tn  mieście  
na  d z i ed z iń cu  dystyla tora M ic h a e l i s ,  w t r u ­
m n ie  do tego s p o r z ą d z o n e y , którey nayw a-  
źn ie ysz ą  część s t a no w ię  dwie  d ł u g i e ,  u góry 
n i eco  zak rzy w io ne  rurki  b l a sza ne ,  na p r ó b ę  
p ogr ześ ć  na dwie  s topy g łęboko .  W  tym gr o ­
bie spo czy w ał  dwie  g o d z i n y ,  po których go 
w y d o b y t o ,  cho c ia ż ,  iak s ię  z d a w a ł o , zg rz a ­
n e g o  coko lwiek,  to i edn ak  zd r o w o  i bez  wsze l ­
kiego usz kodze n ia .  O p r ó c z  w s p o m n io n y c h  
b laszanych  ru rek  zna yd o w ały  s ię  ieszcze ,  dla 
tein większego bezpieczeńs twa ,  dw ie  d r e w n ia ­
n e  szk łem ok r y te ,  z k tó rych  i e d n a  opa t r z on a  
by ła  d z w o n k i e m ; p rze z  które P.  H e s s e  u t r z y ­
m y w a ł  ko m u n ik a cy ą  z l i c zne mi  w id z a m i ,  a
r az em  uważał  stan t e rm om et r u ,  który się p o w o ­
li o d  12° R.  w t r u m n ie  aż do 190 po dn iós ł .  
P r o i e k t o w a n a  da w n ie y  tego r od za iu  próba,  
którą, P .  H e s s e  chc ia ł  na  cm e n ta rz u  odbyć,  z o ­
stała zakaz aną  o d  rzędu.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  5. P aźd z i e rn ika .

W c z o r a y s z y  n u m e r  Dos t rze gac za  Au s t r ya -  
ckiego zawiera pod  n ap i s em  :

W i a d o m o ś c i  z G r e c y i ,  
co n a s t e p u i e : , , .  ,

Dos t rze gac z  T ry e s t y n sk i  d o n o s i  z T r y e s t u  
dn ia  2g. W r z e ś n i a :  „ K a p i t a n  S toicovich
z b r yga n ty ny  aus t ryack iey  il F id a to ,  który tu 
dziś  p rzyby ł  po 24dn iow ey  żeg ludze  ze S m y r ­
n y ,  zkąd był  w y p ł y ną ł  w towarzystwie  28mtu  
Btaików p r z e w o z o w y c h  rozm ai iyc h  n a r od o w ,  
pod k o n w o i e m  ces.  kr. aus t ryackiey korw'etty 
1’E m o ,  w y z n a ł ,  iż dn ia  15- m.  b. rozm aw ia ł  
na w oda ch  Z an te  z Ka p i t an e m joń sk iego  okr ę ­
tu T r a b a c c o l o  i d o w ied z i a ł  się od  n i e g o ,  iż 
wy praw a  egiptska , k tó r a ,  iak w i a d o m o ,  w y ­
p łyn ę ł a  z A l e x a n d r y i ,  zawinę ła  do  N aw ar y-  
nu i wysadzi ła  t amże  woysko na  l ą d . “  —
P o w y ż s z ą  wiadom ość  po tw ie rdz a ią  d o n i e s i e ­
n ia  z Kor!u dn ia  16. W r z e ś n i a ,  p o d ł ug  k tó rych 
fiotta eg ip t s ka , 90 żagli  rnocna , zawinę ła  zra-  
n a  d n i a  8- W r z e ś n i a  do  N a w a r y n u  i M o d o n ,  
i  wysadz i ł a  na ląd 5,000 ludzi  p iecho ty  i 5CO 
iazdy,  —  W p ó ź n i e y s z y m  liście z K or fu  dn ia

20. W r z e ś n i a  w y r a ż o n o :  „ P r z e z  ang iel skiego 
kutra^ R a c e r ,  który p r z y b y ł  do Zan t e  d n ia  
14, t egoż rn.,  d ow ied z i e l i śm y  się,  iż angielski  
W i c e  - A d m i r a l  C o dr in g t on  p raw ie  wszystkie 
pod  swem i  rozkazami  zos tai ące siły z b r o y n e  
morskie  z g r om a d z i ł  w pob l i żu N a w a r y n u ,  ia- 
ko to :  l i n i ow e  okręty A zy a ,  A l b i o n  i G e n o a ,  
f regat ty Ca mb r i an ,  Ser ingapa tan ,  Najad ,  Glas-  
gow  i T a l b o t ,  t udz ież  kilka okrętów n iż sze go  
s topnia .  G ło s z o n o  w Z a n t e ,  iż Sir  E d w a r d  
C o d r in g to n  kazał  oświadczyć  do w ó dz c y  sto- 
i ącey w N a w a r y n i e  na  kotwicy flocie egipt -  
skiey ,  ażeby  się 8pokoyn ie  zac how ał  z swo-  
i e m i  okrę tami  i n i e p r z ed s i ęb ra ł  ż a d n y c h  dz ia ­
ł ań aż do nadeyśc ia  n o w y c h  ro zk a zó w ;  p o d o ­
b n o  to samo o św ia dcz on o  d o w ód zc y  eskadry 
k o n s ta n ty n o p o l i t a ń s k i e y , lak iż t e raz fiotta 
egiptska w N a w a r y n i e  t r zym ana  iest  n i e i ak o  
w o b lę ż e n iu  p r zez  m a ry na rk ę  angielską .  Sir  
E d w a r d  Co dr in g to n  spo dz iew a ł  się każdey g o ­
dz i n y  pięciu f r ancuzk ich  okrę tów w o ie n n y c h ,  
które  by ły  z Mi lo  wy p ły n ę ł y  i' z n im się p o ­
łączyć  ma ią .  —  L o r d  C o c h r a n e ,  z f regat t ą  
H e l l a s ,  ma się zna yd o w ać  w bliskości  p om ie -  
n i o n y c h  angie lskich  okrę tów w o ie n n y c h .  Z a ­
spok o i ł  o n  mieszkańców S p ez z y i ,  k tórzy n a  
wido k  wyprą wy egiptskiey,  s t r achem pr ze ięc i ,  
d o  H y d r y  sc hr on ić  s ię  chcie l i ,  i n a m ó w i ł  ich 
do  pozos tania  w inieyscu.  An g ie l s k i  b ryg  
w o i e n n y  C h a n t i c l e e r ,  opuśc i ł  Z a n t e ,  g d z i e  
stał  na kotwicy ,  za raz  po p r zyb yc iu  kutra R a ­
cer ,  dla z ł ączen ia się z e skadrą S. E .  Co dr yng -  
tona .  Stoięca tu (w  Korfu)  angielska f regat t a 
A r y a d n a ,  pod  sp raw ą  Kap it ana F i t z -C Ja rence ,  
p o d n ie s i e  i e szcze dziś kotwicę  i z ł ączy s ię  
z e skadrą  ang i e l s ką ,  s toiącą p o d  N a w a r y n e m .  
—  N am ie s t n ic za  Komm iss ya  r zą do wa  Grecyi ,  
k tóra od os ta tnich z a b u r z e ń  w N a u p l i a  o br a ła  
sob ie  za s iedl isko swego  u rz ę d o w a n ia  t a m e ­
czny  zame k  por towy B u r l z i ,  mia ła  s ię  t e raz 
z n o w u  p r ze n ie ść  do A e g i n y , te

Dz i s i eyszy  n u m e r  Do s t r ze gac za  Aust rya-  
ckiego zawie ra  pod  n a p i s e m :  T  u n e r  a , na-  
s t ęp u iące  wiad om ośc i :  „ P o d ł u g  listu z A l e ­
x a n d r y i  dn ia  8. S ie r p n ia ,  w yp raw a  egiptska,  
która z tego por tu  wy p ły n ę ł a ,  i ,  iak wia do m o,  
d n ia  8- W r z e ś n i a  dó N a w a r y n u  i M o d o n  za­
winęła ,  sk ł adas ię ,  iak na6 tę p u ie :  P i e r w s z y  
o d d z i a ł .  D o w ó d z c a :  K a p ud a n a  Reg.  B e z ­
p o ś r e d n i o  p o d  i ego  rozk aza m i  zos ta i ą :  2 li-
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n io w e  okręty i 5 fregatt z Konstantynopola,  
pierwsze od 84cli dział.  Pod  rozkazami Ria-  
l a - B e g :  3fregatty z T u n i s ; g korwełt z Kon ­
stantynopola;  1 bryg z Tunis .  —  D r u g i  
o d d z i a ł ,  same egiptskie okręty,  na sposób  
europejsk i  urządzone.  D o w ód z ca :  Mohar-  
rem B e i ,  Gubernator Alexandry i .  Cztery  
fregatty od 64ch dział ;  11 korwet*; 3 bryggi;  
i g a l i o t a ;  I bryg; 5 gal iot  i s zo one r;  6 poźar-  
k ó w ; ogółetn 31 żagli egiptskich.  —  Oddzia ł  
transportów: 20 zbroynych egiptskich bryg-
g ó w ,  zarazem iako eskorta;  I uzbroiony egi -  
ptski szakliur; 25 zwyczaynych  tureckich trans­
po rtów,  a siła całey wyprawy 92 iag l i .  —  
Kapudana B e g  i Moharrein Bei  wspólnie  d o ­
wodz ą  a i  do  złączenia s ię  z naywyższym w o ­
dz em na morzu i l ądz ie ,  Ibrahitnem B a s z ą . —  
Dziesią ty  półk p i echoty ,  znayduiący s ię  na 
f locie ,  l iczy 3700 ludzi i zostaie pod d o w ó d z ­
twem A ch m e da  Bei .  Prócz tego znayduie  s ię  
woyska lądowego  100 ludzi  iazdy,  *)  — Ż y ­
wnośc i  i ami/nicyi  iest dostatek; pieniędzy  
mill ion  hiszpańskich piastrów. — Okręty al­
gierskie (1 fregatta od 64 i I korwetta od ąąch  
dział )  pozostały w  Alexandryi .  J L e t e l l i e r  
1 8'ńiu francuzkich Oficerów znayduią s ię  na 
okrętach wyprawy.  — Maytkami na organizo­
wanych  okrętach egiptskich są arabowie n o ­
w eg o  utworu w l iczbie 3000. D o  dnia 18- 
Sierpnia wszystko było zap łacone ."

N .  Cesarzowa powróci ła tu onegday  w  p o ­
żądanym stanie zdrowia z  Salcburga.

W ł o c h y .
Dzienn ik  Rzymski  zawiera następującą m o ­

w ę ,  mianą przez Oyca Ś. na taynym Konsy-  
storzu dnia 27. Wrześn ia  r. b. w ięzyku łaciń­
skim: j ,Czc igodni  bracia! Oz na ym ia m y wam,

*) Jeżeli iest rzetelne podanie w listach z Korfu, 
iż ta flotta 5000 ludzi piechoty i 500 ludzi ia­
zdy w Morei na ląd wysadziła, to zapewne 
wzięła ieszcze nieco woyska z wybrzeża azya- 
tyckiego lub z Kandyi.

(Przypis Dostrzeg. Austr.)

iż układania s i ę  Nas ze  z  dostoynym i naypo-  
t ęźn ie yszy m Królem niderlandzkim , W i l h e l ­
m e m  I„ w zamiarze przywrócenia i uporząd­
kowania interessów kościołów niderlan­
dzkich ,  przy pomocy  Boga szczęśl iwym u-  
w ie ń cz on e  zostały skutkiem. A l b o w i e m  w 
mieysce Konkordatu,  zawartego przez ś. p.  
poprzednika Nasze go  Piusa V I I .  z owcza6o-  
wytn rządzcą F r a n c y i , aby poniekąd naprawić  
wyrządzone  p om ie n i on ym  kościołom szkody,  
zawarliśmy teraz inny  królestwu niderlan­
dzkiego dogodn ieysz y  Konkordat ,  z trzech  
z ł o żo n y  artykułów, który W a m ,  stosownie  
d o  Naszego  rozkazu,  w druku będzie udz ie­
lony.  Podług  p ierwszego  artykułu Konkor­
dat n o w y  niełylko będzie obeytnował  połu­
d n i o w e ,  ale leź i p ó łn oc n e  prowincye  kró le ­
stwa n iderlandzkiego.  Podług  drugiego ar­
tykułu każda dyecezya niderlandzka otrzyma  
kapitułę katedralną i s eminarium.  W  trzecim 
nareszc ie  artykule postanowiono ,  i e  skoro 
który kościół  arcybiskupi lub biskupi osi ero­
cony m zos tanie ,  kapituła rzeczonego  kościo­
ł a ,  prawnie zgr omadzona ,  przystąpi do wy­
boru n o w e g o  Biskupa;  wybór atoli ten musi  
być zatwierdzonym przez Papieża,  który, zna­
laz ł sz y ,  źe albo wybór w iakimkoiwiek bądź 
sposobie  nienastąpił  zg od ni e  z kanonami,  lub 
i e  obrany nieposiada przy mi ot ów ,  iakich 
świę te  kanony wymagaią,  poz wo l i  kapitule 
odby ć  no wy wybór w sposobie kanonicznym.  
—  Rozkazal i śmy,  ażeby  Wam także w druku 
p rze ło żo no  z tyin N as zy m  konkordatem pisma  
apostol skie ,  przez które t enże  potwierdzamy
i obiaśniamy.  Przekonac ie  s ię  z tych pism,
i i  w porozumieniu  z naydostoynieyszym kró­
l e m ,  przydaliśmy i e szcze  trzy stol ice bisku­
p ie  do tych ,  które ob e c n ie  w Niderlandach i-  
s t n ie ią ,  i  i e  młodz ieńcy  powołani  na s ługi  
pańskie ,  na przyszłość n ie b ęd ą ża d ną  ustawą  
ob o wi ęz yw an i  do odwiedzenia  szkół  kolle-  
g ium f i lozoficznego , lecz ź e  będą edukowani  
p odł ug  metody , iaką Biskupi przepiszą.  —  T e  
i  inne p o d o b n e  przedmioty znaydz iec ie  ro z e ­
brane okql i cznie w pomien i ony ch  pismach a- 
postolskich.  Mamy zupe łną  n a dz ie ię ,  że śm y  
przez też pisma i przez ob iaśn iony  n iem i  
Konkordat oswobodzi l i  i le  możności  kościoły  
niderlandzkie z n ieszczęśl iwego  położenia,  
w którem go  do legl iwości  czasu pogrąży ły  by-
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iy .  W s z a k ż e  l e g o  z b a w i e n n e g o ,  tak wielce 
o d  N as  p o ż ą d a n e g o  ce lu  n ie by l i śmy  n igdy  o-  
s i ą g n ę l i ,  gdyb y  nay d o s to yn ie y sz y  Król  W i l ­
h e l m  , wspie ra jąc  N a s z e  ż y c z e n ie  swą m ą d r o ­
śc ią ,  swą ku N a m  pr zy ch y ln o śc i ą ,  i swo ią  ku 
s w y m  katol ickim p o d d a n y m  życzl iwością ,  nie-  
h y ł  n a m  w n a y p r z y ia ź u ie y s z y m  s p o s o b i e  u ży ­
czył  swey  po m oc y .  Sk ładamy więc w tym 
pr zyb y tk u  na y p r z ó d  O y c u  m i ł o s i e rd z ia ,  w 
k tó rego  rę k u  są se rca K ró l ó w ,  a po n im  nay- 
d os to y n i e y sz e tn u  Kró l owi  nay wi ęk sz e  i n a y -  
u roczyst sze  po d z i ęk i ,  w tey n ay ro oc n ie ysz ey  
n a d z i e i ,  iż p r ze k o n an y  o  N a s z e y  rze te lnośc i  
i N a s z e m  z a uf an iu ,  z k a i d y m  d n i e m  tein wię­
kszą dla in t e res só w  katol ickich p r z y c h y l n o ś ć  
okazy wać  b ę d z i e / '

N a  tym sa m y m  K o n sy s t o r zu  zos ta l i  p r e k o -  
n i z o w a n i : do ty c hc z as o w y  Biskup  dy ec ez y i
G ro s sw a r d e i n sk i ey ,  p r z e w i e l e b n y  J o z e f  V u -  
r u m  na  Bi skupa  d yec ez y i  N eu t r a sk ie y  , a  d o ­
tychcz asow y Biskup dy ec ez y i  R o s e n a u ,  p r z e ­
w ie le bn y  Franc i sz ek  Ł a i c s a c h  na  Bi skupa d y ­
ec ez y i  G r o s sw a r d e i n sk ie y ,  tudz ież  k i lku B i ­
sk up ó w  f rancuzk icb .

D n i a  15. m.  b. była w N e a p o l u  po tężn a  n a ­
wałn ica .  P i o r u n  u d er z y ł  w p iąc iu  mieyscach  
w mie śc ie ,  n ik o g o  i e d n a k  n i e n a r u s z y ł  ani  ża-  
d n e y  z n a c z n e y  szkody n iez r zą dz i ł .

W  p r o w i n c y i  neapo l i t ańsk iey  T e r r a  d ’O -  
t r an to  d n i a  8. m.  b. gw a ł towna  burza  i u l e w a  
wielkie  w n iek tórych  g m in a c h  zrządz i ły  s p u ­
stoszen ia .  D r z e w a  o l iwn e  , w inn ic e  i z i e m i o ­
p ło d y  pon i sz cz o n e ,  mur y  p o w y w ra c a n e .  Król  
w y d a ł  s tosowne ro zp o r z ą d z e n i a  ku  wsp ie ra ­
n i u  nieszczęśl iwych-

F  r  a  71 c y cl.
Z  P a r y i a , d n ia  2. Paźdz ie rn ika .

W c z o r a y  p o lo w a ł  K r ó l J m ć  z D e l f in e m  w 
les ie  senar t skim.

D n i a  29. W r z e ś n i a  o d b y ł  X i ą ż ę  burdega l ski  
pop i s  swey  k o m p a n i i ,  z ł o ż o n e y ,  iak w ia d o ­
m o ,  z dziec i  p i e rws zy ch  fami l i i  dworu .

T e g o ż  d n i a ,  iako w  u roczys tość  Ś Michała,  
o d b y ła  się kapi tuła  o r d e r u  .Ś. M i c h a ł a ,  na 
k ló rey  pa so wa no  k i lku n o w y c h  kawale rów,  
m ia n o w ic i e  lekarzy.

P r z y b y ł  tu H r a b i a  Capodi s t r ia s .

G a z e ta  F r a n c y i  um ie sz cz a  wciąż  wyiąłM *  
rap o r t ó w  r a d  d e p a r t a m e n t o w y c h ;  w n i e k t ó ­
rych  p r z e d m io ta c h  p r awie  wszystkie j e d n o ­
my ś l n ie  s ię  oświadczy ły  ; d o  tych n a l e i y  p o ­
l e p s z e n i e  lo su  n iż sze go  du ch ow ie ńs tw a ,  
z m n i e y s z e n i e  l i czby kawia rń  i bila r ó w ,  i  
p r z e y r z e n ie  ustaw wzg lę dem  praw po lo wan ia .  
J e d e n  z D e p a r t a m e n t ó w  wyrazi ł  życ ze n ie ,  
ażeby  o b m y ś l o n o  środki  ku  z a p o b ie że n i u  roz-  
d r o b n ia n i u  g r u n t ó w ,  g d y ż  n ie d ł ug im  cza­
s e m  n ie  będz ie  właścic ie l i ,  k tó rzyby op łacal i  
p r a w e m  p r ze p i sa ny  p o d a t e k ,  aby mie ć  p r aw o  
by ć  ob io rca ini .

Z. p o c z y n i o n y c h  w skutku p raw a  z  d n ia  27. 
K w ie tn ia  1825. w z g lę d e m  w y n a g r o d z e n ia  e -  
in ig r au tów  rek ia m ac yy ,  l ik w id o w a no  i u i  
1 6 ,7 3 5  w ilości 652 m i l i i o n ó w  F r a nk ó w ,

D o n o s z ą  z B a rc e l o n y  p o d  d n i e m  20. W r z e ­
ś n i a :  „ T e  sa m e  z a b u r z e n i a ,  te sam e  zd r o -  
i n o ś c i , te samy o b a w y ,  t rwaią wciąż iako  
sk u t e k  w o yn y  d o m o w e y  w tey p ro win cy i .  
A b y  tym b e z  us tanku odna wia ią cy i n  s ię  klę­
skom kon iec  p o ł o ż y ć , p rze ds i ęwz ią ł  r ząd  n a ­
reszcie  d z i e ln e  środki .  C o  z tąd  w ynikn ie ,  
n i e  w ia d o m o  ie szcze .  P o w s t ań c y  ch w yta ią  
g o ń c ó w  i u t r u d n i a ją  p r z e z io  z w ią z k i ;  dos ta ły  
s i ę  tu i e d n a k  u r z ę d o w n e  d e p e s z e ;  d o n o s z ą  
o n e ,  iż tu K ró l  wkrótce p r zybę dz ie ,  aby s i l n e  
p r ze ds i ęw z i ąść  kroki  p r zec iw  b u n t o w n i k o m ,  
l e że l i  p oś re dn ic tw o  o i e p o ł o ź y  k r esu  z a b u ­
r z e n i o m .  N a d c i ą g n ę ł o  iuż  kilka ba t a l ionów 
w o y s k a ,  które ma ią  rozpocząć  dz ia ł ania ,  a ż e ­
by s ię  bu n t o w n ic y  p rz e ko n a l i ,  iż r ząd  szcz e ­
re  ma  zamia ry  p r zy w ie śd ź  ich n a re szc ie  d o  
k a r b ó w  pos łuszeńs twa .  D ot yc hc za s  k rólewsk i  
d ek r e t  z  dn ia  11., l is ty pas terskie B i skupów,  i  
o d e z w y  władz  w o y sk o w y c h ,  które wszys tkie 
w wielkiey ilości  exernplarzy  r o z d a n o  po  Ka­
ta l o n i i ,  ż a d n e g o  n ie in ia ły  sku tku ;  pows tańcy  
wca le  n a  n i e  niezwaźal i .  — N o w y  G u b e r n a ­
t o r  T a r r a g o n y ,  D o n  J o z e f  d e  T o r r e s ,  w y d a l  
o d e z w ę ,  w klórey wy raz i ł :  Z g u b n e  o b a w y ,  
k tóre w was wniawia ią  wichrzyc ie le  sp o k o y -  
n oś c i ,  p o d k o p u i ą  waszą  pomy ś l no ść .  S za l o ­
n e  pog ło sk i ,  k to rem i  was  m a m i ą ,  iż  za łoga  
tu teysza c h c e  p r zy w ró c ić  d aw n ie y sz e  szkara­
d n e  sy s t em a ,  o ba la ć  klasztory i świątyn ie  p a ń ­
sk ie ,  g n ę b i ć  i  uciskać po ie d y ń cz e  o s o b y , t e n  
tylko cel  m a i ą ,  aby  rozsze r za ć  n i es p o k o y n o ść
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i  b e z p r a w i a  , i p o d b u r z a ć  l u d  p r z e c i w  w ó y s k u  
K r ó l a .  N i e l ę k a y c i e  s i ę  w i ę c ;  z n a n e  ies t  
ź r ó d ł o  t y ch  wieśc i  ? ‘ż n a n i  są w i a r o ł o m n i  o b ł u ­
d n i c y ,  co  te z d r a d z i e c k i e  k n u i ą  z a m a c h y ;  
ży i c i e  s p o k o y n i e ;  p r ę d z e y  s i ę  d o c z e k a c i e  i ch  
u k a r a n i a ,  n i ż e l i  n i e z g o d y  m i ę d z y  w o y s k i e m  
i z a c n y m i  m i e s z k a ń c a m i .  R ę c ż ę  w a m  za spo-  
BÓb m y ś l e n i a  załogi - ;  n i e m a  o n a  i n n e g o  za ­
m i a r u  , iak t y lko  b r o n i ć  d o s t o y n e y  o s o b y  n a ­
s z e g o  u k o c h a n e g o  K r ó l a ,  k tó r e g o  B ó g  n i e -  
c h a y  z a c h o w a , i i e g o  p r aw  o d z i e d z i c z o n y c h ,  
s t r z e d z  w i n n e g o  p r a w o m  p o s ł u s z e ń s t w a  i p u ­
b l i c z n e g o  p o r z ą d k u .  N i e p r z e s t a w a y c i e  t e dy  
ż y ć  w d u c h u  i e d n o ś ć i , a p o s t ę p o w a n i e m  wa-  
s z e m  d a w a y c i e  d o w o d y  w as ze y  d l a  K r ó l a  
w i e r n o ś c i .  —  W ł a d z e  k r zą t a i ą  s i ę  s z c z e r z e  
k o ł o  u z b r a i a n i a  d w ó c h  o d d z i a ł ó w  o c h o t n i k ó w  
k u  p o m o c y  w oy sk a  k r ó l e w s k i e g o .

M o n i t o r  p o w i a d a  : P e w i e n  d z i e n n i k  p r z y -  
p i s u i e  t r akta t  p o ś r e d n i c t w a  w i n t e r e s s a c h  g r e ­
c k i c h  b o i a ź n i ,  i zby  s i ę  Ełossya m o g ł a  t ym  
k r a i e m  p o w i ę k s z y ć .  M y  p r z e c i e ż  r a d z i m y  
t e m u  d z i e n n i k a r z o w i , a ż e b y ,  c h c ą c  co  p i s ać  
o  iaki rn t r a k t a c i e , w p r z ó d  go  s o b i e  od cz y t a ł .  
G d y b y  to  by ł  w n i n i e y s z y m  p r z y p a d k u  u c z y .  
n i ł ,  b y ł by  s i ę  p r z e k o n a ł ,  ż e  tu  wca l e  n i e m a  
m o w y  o p o w i ę k s z e n i u  i a k i e go  k r a i u ,  l e c z  źe 
s i ę  t e go  w y r a ź n i e  z r z e c z a n o .  R o s s y a ,  p o d -  
p i s u i ą c  t e n  t r ak ta t ,  u s u n ę ł a  o s t a tn i  c i e ń  p r z e -  
E ta rza łey  b o i a ź n i .  —  D z i e n n i k a r z  n i&chce  t e ­
m u  w ie r z y ć .  L e c z  i a k źe b y  R o s s y a , m a i ą c  
t ak i e  p r o i e k t a ,  o  k tó r e  ią  o b w i n i a i ą ,  z a w i e r a ­
ł a  t r ak t a t ,  k t ó r y  ie  w p ro s t  p o t ę p i a  i5 Z a s a d ą  
po l i t yk i  e u r o p e y s k i e y , p o w t a r z a m y  to c i ąg l e  
z  r a d o s n e m  p r z e k o n a n i e m , ies t  u t r z y m a n i e  
p o k o i u .  N i e t y l k o  w  g a b i n e t a c h , l e c z  u wszy* 
etkicli  l u d ó w  E u r o p y  p o k a z a ł o  s i ę  to z j e d n o ­
c z e n i e  ż y c z e ń  i i n t e r e s s u ;  z j a w i s k o ,  n i e s ł y ­
c h a n e  d o t ą d  w E u r o p i e  w t e y  p o w s z e c h n o ś c i .  
P o l i t y k a  n i e i a k o  s i ę  p r z e z i b  o d r a d z a .  D a -  
w n i e y  m o ż n a  ią  b y ł o  u w a ż a ć  za s z t u k ę  s t awia .  
I l ia s i d e ł ,  t e r a z  za s z t u k ę  i e d n o c z e n i a  wo l i  
w sz ys tk i c h .  D a w n i e y  p a n o w a ł  sy s t e m  t a y n e y  
n i e p r z y i a ź n i , t e r a z  z w i ą z e k  u k ł a d ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  d l a  p o g o d z e n i a  z  s o b ą  i n t e r e s s ó w .  
T a k  t e d y  u w aż a ć  c h c e m y  po l i t yk ę  m o c a r s tw  
w  ty m  p r z e d m i o c i e  z t e g o  s t a n o w i s k a ,  i ak  s i ę  
u t w o r z y ł a  z  o g ó l n e g o  r o z u m u  s t o s u n k ó w  p o ­

l i t y c z n y c h ,  t u d z i e ż  z  p o t r z e b  i i n t e r e s s ó w  
w i e k u .

C h i r u r g i a  f r a n c u z k a  by ł a  z a w s z e  u w a ż a n a  
i ako  n a y p i e r w s z a  w E u r o p i e .  P r z y t a c z a j ą c  
t y lko  ś w ie ż e  p r z y k ł a d y  o d d a n e g o  h o ł d u  i ey  
w y ż s z o ś c i  p r z e z  s a m y c h  c u d z o z i e m c ó w ,  p r z y .  
p o m i n a m y  c h i r u r g ó w  G u s t a w a  I I I . ,  w y z n a i ą .  
c y c h  t e m u  u m i e r a i ą c e m u  X i ę e i u ,  źe  s a m i  ty l ­
ko  c h i r u r g o w i e  f r a n c u z c y  m o g l i b y  b y ć  dość  
z r ę c z n i  oca l i ć  go .  K i e d y  w o y s k o  G e n e r a ł a  
M o r e a u  w k r o c z y ł o  w' ś r o d e k  N i e m i e c ,  i k i e d y  
s i ę  z n a l a z ł  iaki  s l a by  w y ż s z e g o  6 topn i a  w w o y -  
sku  a u s t r y a c k i e i n , p r o s z o n o  w ó w cz a s  G e n e r a ­
ła  f r a n c u z k i e g o ,  a by  r a cz y ł  p o z w o l i ć  s ł a w n e ­
m u  P e r e y ,  n a c z e l n e m u  c h i r u r g o w i  i e g o  w o y .  
s k a , p r z y b y ć  d o  d a n i a  t a k o w e m u  p i e r w s z e y  
p o m o c y .  U d o s k o n a l e n i a ,  p o c z y n i o n e  w  r o ­
z m a i t y c h  cz ę śc i a c h  o p e r a c y i n y c h ,  p r z e z  B o y e .  
r a ,  D u b o i s ,  D u p u y t r e n ,  B i c h e r a n d  -i t. d .  
n a z n a c z a j ą  i s t o tn ą  e p o k ę .  L e c z  to n a d e w s z y -  
s t ko  z  p r z y c z y n y  o d k r y c i a  k tó r e g o  s i ę  b y n a y -  
m n i e y  n i e s p o d z i e  w a n o , a  k tó r e  c a łk o w ic i e  
n a l e ż y  d o  d o k to r a  C i v i a l e ,  n a sz a  c h i r u r g i a  
o k r y ł a  s i ę  n o w y m  b l a s k i e m ,  a c i e r p i ą c a  l u ­
d z k o ść  n o w e  o d n i o s ł a  d o b r o d z i e y s t w o .  P o ­
m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  z n a n e m i  c h o r o b a m i ,  n i e  
b y ł o  o k r o p u i e y s z e y  iak k a m i e ń ,  i z e  w s z y ­
s t k i ch  o p e r a c y i  n i e  b y ł o  p r z y k r z e y s z e y  iak 
o p e r a c y a  k r u s z e n i a  o n e g o .  C e l e m  p ra c  d o ­
k to r a  C iv i a l e  b y ło  w y m a z a ć  tę k r w a w ą  o p e r a -  
c y ą  z  r z ę d u  d z i a ł a ń  c h i r u r g i c z n y c h .  D z i e ł o ,
k tó r e  o n .  w t e n  m o m e n t  o g ł a s z a * ) ,  p o w i n n o
n a j w i ę k s z y  w z b u d z i ć  i n t e r e s ,  p o n i e w ‘aź s i ę  
z n a y d u i e  w n i m  z a r a z e m  w y k a z  i e g o  m e t o d y ,  
i d o w o d y  a u t e n t y c z n e  s z c z ę ś l i w y c h  sk u t k ó w  
i ak i e  o t r z y m a ł .  C z ę ś ć  t e go  t r a k t a t u , i to n i e -  
m n i e y  w a ż n a ,  ies t  p o ś w i ę c o n a  o d p o w i e d z i  n a

- za r zu t y  i ak i e  b y ły  c z y n i o n e  au to r o w i .  P o ­
c h w a ł a  w y n a l a z k u  d o k t o r a ■ C iv i a l e  z n a y d u i e  
s i ę  w t ym  i e d n y m  c z y n i e  , ż e  a k a d e m i a  u m i e ­
j ę t n oś c i  p r z y z n a ł a  m u  w ie lką  n a g r o d ę ' c h i r u r ­
g i c z n ą .  l r a k t a t  J i to t rycyi  s t a n i e  s i ę  e p o k ą  w  
d z i e i a c h  s z tuki  l e c z e n i a .

* ) Traktat o lito try cy i.
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H i s z p a n  i-a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  22. W r z e ś n i a .

P o w i a d a i ą ,  i ż Kroi  dow ied z i aws zy  s i ę ,  że 
G e n e r a l  M o n e t  w Cortca del  T r e n  (obsze rna  
dol ina  pod T a r r a g o n ą )  go rącą  s toczył  po tyczkę  
z po w s ta ńc a m i ,  T e  dwaJ toxue_pod  ni tn ubi to 
i ze pows tańcy opasal i  po te m T a r r a g o ń ę  i trzy- 
t m i ą  o n ę ż .w  -ob lężen iu ,  pos t an ow i ł  po ie ch a ć  
do  Kataloni i .

Pows tań cy  zburzy l i  do  . szczętu s ł aw ną  p a ­
p ie rn ią  w Ol-ot ,' która iest w łasnośc ią  P a n a  
C a lo m a rd e  , a z a r zą d z cę  iey rozstrzelal i .  P a ­
p i e r n i a  ta sp r ow adz i ł a  wielu ma lkon ten tów,  
gdyż  P a n  Ca lou mr de  korzys ta iąc z ^vy.oiey 
sy tu ae y i ,  n i e ty lkó d o s t a r c z a ł ' z  sw.ęy fabryki  
pa p i e r u  sw oie mu.  w ie lk iemu mini s te rs twu,  aj^ 
go  i i n n y m (coliego.tn n a r z u c a ł , a nąwe t  N ią -  
żę c iu  t u ł a u t a d o ,  któ?y,  także p.osiafla .papier­
n i e ,  gdy  tenże l e szcze był  w rninisteryUrn.  
T y m  s p o s o b e m  inn i  f abrykanci  p a p i e r u  vy K a ­
ta lo n i i  n ie  miel i  p rawie  ża dne go  o d b y t u  na 
swóy  pap ie r .  N as u w a  się  t eraz wiele p o d o ­
b n y c h  okol iczności ,  które mo ż e  są p r z y c z y n ą  
re w o lu c y i  w iey p r ow in cy i .

D w a  półki  wóyśka TtróleWsRrego' ' , p r z e c h o ­
dzą c  p rze z  wąwóz ,  na zw any  Col  de  Ba laguer ,  
zos tały od  6000 pows tańców n ap a d n ię te  i w 
p i e ń  w y c ię te . (?) Po w s t ań c am i  d o w o d z i ł  iakiś 
obcy  c z ło w ie k ,  k tórego n aw et  nazwisko  n i e  
i est  znane .

Os ta tn ie  listy z Gal i cy i  g łoszą  p o w s z e c h n e  
n ie u k o n t e n t o w a n i e  w tey p r o w i n c y i ;  lękaią 
się powstania  w z u p e ł n e y  sp rze czn ośc i  z ka- 
t a lońskiem.  W ó w c z a s  ro z le ga ł by  s ię  od g łos :  
. .Niech żyie k o n s t y t u c y a !«

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  17. W r z e ś n i a .  _

M n i c h  M a c e d o  — m ó w i  Kons ty tucyon i s t a  
paryski  — wyda ł  wczo ray  IQpty i aosty zeszyt  
sw oiego  po l i t ycz neg o  p i sm a  p e r y o d y c z n e g o .  
Obal  te osta tn ie  nu rp e ra  da ią  p o w ó d  do  tem 
większego  z g o r s z e n i a ,' a ' n a w e t  większego  o-  
b u r z e n i a ,  n i ż  dawni ey sz e .  N i e  o chr an ia  w 
n ic h  ani  K ar ty ,  ani  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  ani  
G e n e r a ł a  S a m p a y o ,  k torego ś r o n o w e m  wło­
s e m  p o b ie lo n a  g łowa  wzbudz ać by  po w in n a  
u s z a n o w a n i e ,  ani  n a re szc ie  świat łych Bi sku­
pów d y e c ez y y  E l v a s ,  A l g a r w i i  i i n n yc h .

P a n I R e c a c h o  mieszka  tu teraz b a rd zo  sk ro ­
m n i e  xv ho te lu  C a  r o i  i n a. J eże l i  łaska m o ­
nar sza  i wrzawliwe  szczęśc ie  wielkości ,  n i e -  
s t ęp i ło ie6zcze z u p e łn ie  i ego  cz uc i a ,  widok 
tylu p r o sk ry bo w a n y ch  h i s z p a n ó w ,  k tórych  
w n ay o kr u t n i ey sz y m  sposob ie ,  p rześ ladował ,  
a k t ó r z y . s i ę  tu ł a i ą ,  . b i e d n e  wiodąc  ż y c i e ,  
s z cz egó lne  11a ni tn sprawiać  musi  w rażen ie .

•Pie rwszy d e k r e t ,  w yd any  p rzez  n o w e g o  
Min i s t r a  H r a b .  G u v e a  D u r a o ,  kassuie c e n z o ­
rów d z i e n n ik a :  „ T r ą b a  sądu os ta t ecznego. "  
W y r a ż o n o  w nim,,  źe, po n ie w a ż  d z i en n ik  t en 
w id o cz n i e  zapala  n ie naw iść  i nam ię t noś c i  w 
u m y s ł a c h ,  ci ,  co dozwalal i  takie n ie b e z p ie ­
cz ne  m o w y  i op in ie  puszczać w pub l i czność ,  
po w in n i  być.  za n ie  od p ow ie d z ia ln i  i zos ta i ą 
z tego p o w o d u  od da le n i .

N i k t t u  więcey n i tp o w ą tp ie w a  o p r z y i e ż d z i e  
I n fan ta  D o n  Mich a ła  d o  Por tuga l i i .  P o w ia -  
d a i ą ,  iż się zg r om a dz ą1 Stany C o r te s ,  p r ze d  
k t ó remi  I n fa n t  wyk ona  p r zy s i ę gę  konsty tu ­
cyjną .  ,

łW. L o n d y j i i e  ł a m ią  sob ie  nad  tem g łow y,  
czyl i  X ią ź ę  M ic ha ł  p a i e d z i e  p r zez  L o n d y n  
lu b  p r zez  M a d ry t  do  Por tuga l i i .  J e s t  m n i e ­
m a n i e ,  i i  on  w k tó rymk olwie k  porc ie  w ło ­
skim wsiądzie na  okręt  i p o p ł y n i e  wpros t  do  
tuteyszey  stol icy.

M n ie m a ią ,  iż Pod l i r ab i a  Santa re tn  i H r a b i a  
da P o n t e ,  ma ią  być n a  p ięć mii  o d : d w o r u  
o dd a l e n i .  D la  p ie rw sz eg o  ma iuź być rozkaz 
wyg o tow any .

N a  ga ze tach :  Portugnez.  i Gazeta const., któ­
re  o n e g d a y  p ie rwszy  raz  z n o w u wy sz ł y ,  by ło  
ba rdz o  z n a ć  n o ży ce  ce nz or ów ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  29. W r z e ś n ia .

. S ł yc ha ć ,  iż Kró lowa  W i r t em b e rg sk a  w y ie -  
dz i e  d n i a  9. P aź d z ie rn ik a  z p o w ro t em  do 
S tut tgardu.  J u t r o  p r z y p a d a  r o cz n ic a  iey u r o ­
dz i n .

D n i a  22. m.  b. za winę ły  trzy rossy.iskie bryg-  
gi w o i e n n e  z Kr on s t adu  do  P o r t s m o u th ,  zkąd  
p o p ł y n ą  n a  m o r z e  ś r ó d z ie m n e .

W  p r yw a tn ym  liście z  M a d ry tu  zapewnia ją ,  
iż P a n  L ar n b  krótko zabawi  w swey po d r ó ży  
i że pod  iego  n ie by tn o ść  z a s t ę p o w a ć g o b ę d z i e  
S ekre ta rz  Bosancjuet ,
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D o  listu W a l t e ra  Skota przeciwko G e n e ra ­
łowi Gourga ud przydane  są urzędowe dóku-  
r ne nt a ,  które dostatecznie usprawiedl iwiał^ 
t o ,  co o tym G ene ra le  napisał.  P ie rwszy d o ­
ku m e n t  zawiera uwagi nad  doniesien iami,  
które G e ne ra łG ou rgau d  u c z y n i l P a n u H u d s o n  
Ł o w e  i Kommissarzom mocarstw sprzymie­
r zon ych  na wyspie S. H e l e n y :  a naywaźniey-  
szą z  uwag iest da ne  przez Genera ła  zape­
w n i e n i e ,  że sprzedaż sprzętów stołowych N a ­
pole ona  iest tylko pods tępem;  że Cesarz ma  
p ien iędzy  podostatkiein;  źe n ie dawno  o de ­
brał 2 4 0 ,000  Franków w z łoc ie ,  po większey 
części w kwadruplach h iszpańskich,  które to 
p ien iądze  Xiąż ę  E u g e n iu sz  u  Pa nów  A n ­
d r e w ,  Street  i P a r k e r  na  ten  cel był  złożył .  
T o  doniesienie  udz ielone  było przez P a n a  
H u d s o n  L o w e  L o rd o w i  Bathurs t ,  który n ie  
zdawał  s ię  powątpiewać bynaymniey  o  rze-  

 ̂ telności  oświadczeń Generała Gourgaud.  —  
D ru gi  dokument  zawiera raport  Barona  Stiir— 
m e r ,  zdany Xięciu M et te rn ie how i , i m ie ­
szczący w sobie wiele wyiaśn ień względem 
odkrycia G ene ra ła  G.,  tyczącego s ię zamie- 
rzoney  ucieczki N a p ol eon a :  w n i e m  jednakże 
s to i ,  że Napole on  na ucieczkę nie pozwalał ,  
m ó w ią c :  „ iako  prywatny człowiek żyć n i e  
m o g ę ;  wolę  tu być  n iewoln ik i em,  n iż  wol­
n y m  w s tanach z jednoczonych ," '  Daley na- 
stępuie rapor t  P o d  - Sekretarza Stanu Gout-  
bo ur n  do  L ord a  Bathurst  o  rozmowie  iego z 
Gen .  G. w L o n d y n i e ,  dla przekonania  się o  
prawdziwości  raportów Pa na  H u d s o n  L o w e ;  
w którey Gen.  Gourgaud  wszystko zatwierdził ,  
co było wiadomo o  podobieństwie  ucieczki z  
S. H e le n y .

R o s s  y a.
D ziennik  Odeski  z dnia 24. Sierpnia,  um ie­

ścił następuiąey artykuł o Chersonie  i iego o-  
ko l icach: „ W  samem, mieście i przyległych 
wioskach liczą około  13383, d u s z ;  2396 do­
m ó w ;  obeymuiąc  w to budowle rządowe;  jj, 
kościołów greckiego i I. łacińskiego wyznania.  
Po mi ęd zy  zakładami dla publ iczney oświaty 
zwraca uwagę  g imnazyum , szkoła powiatowa 
(wydziałowa} i seminary urn. Twier dza  Cher-  
sonu zasługuie na  szczegóinieyszą baczność.  
Zna łeść tu można  przedmioty  drogich  pamią­

tek. Obrazy  w Soborze (kościele katedralnym)  
maią  swoie zalety. T u  leżą prochy Potemki­
n a ,  który kray ten ugiął pod władzę rossyiską; 
tu także popioły bohaterów Oczakowa!"

Stangret Królowey Maryi.

J a n  K a z im ie rz ,  p rzed  wstąpieniem na tron 
ieszcze ,  będąc w P a r y ż u ,  postrzegł  razu pe­
wnego znanego  sobie  polaka, i zapytał go, co- 
by rob ił  w tern mieście. „Jestem s tangretem 
Xięźniczki  M a r y i . "  —  „ A  chciałbyś wrócić 
do Polski?" — „ O  n ie !  wtenczas dopiero  
po w ró cę ,  kiedy moię  P a n i ą ,  iako małżonkę  
W ,  X.  M .  będę  tam m óg łodw ieść ."  Rozśmiał  
s ię z tego K az im ie rz ,  ale stangret  p rzypo­
mnia ł  mu to w Warszawie ,  kiedy Król p o  
śmierci  brata swego W ła dy s ł aw a,  który się 
był  z M aryą  o ż e n i ł ,  owdowia łą po  nim poią i  
w małżeństwo.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  8- Października 1827. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obfigi długu państwa. . .
po po

8 9 l m
ObUgi bankowe aź do włącznie

l i t .  H . • . » . ,  , — 98
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . .  .  . .  » 94 ,
Zachodnio-Pruskie listy zasta­ . 1

wne B -. .  . » - . 91
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego, ,  ,  . 98i
94i

: 98W sehodnio-Pruskie .  .  .
Szląskie . ,  . .  - . , 104ł . —

Poznań dnia 12. PaździerniHa 1827,
v  r  P a p ie r a m i ,  G o to w iz n a .  O d
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Rozmaite W iadomości.

Bulletyn z dnia 20. Sierpnia od armii  kau- 
•azkiey zawiera opis wiadomey bitwy nad rzeką 
* ubeda. Nieprzyjaciół  pod  dowództwem Ab-  
!)asa Mirzy było 25,000 (15,000 iazdy z 22ma 
^' ' -iaiami)przeciwko którym Genera ł  Sipiagin z 
ł ^ a  batal ionami piechoty,  500 kozaków i i2stu 
działami wyruszył, i po iedenas togodzinney  za- 
ciętey walce zmusi ł  nieprzyiaciela do odstą­
pienia klasztoru Ecz tn iadz in ,  który usiłował 
dobyć. Strata ze strony Ro6syan dosyć zna ­
czna była;  ale ze strony nieprzyjaciół ,  których 
fiła 10 razy n 3szą przewyższała ,  n iezmierna  
dość poległa ;  tak iż pole aż do dział  rossyi- 
Bkich trupami było zasłane.  Rossyanie  stracili 
Majora Gołowina , dowodzącego pułkiem p i e ­
choty krymskiey ,  i Maiora B ie ło ze ra ,  pułku 
sewastopolskiego; prócz tego ,  4ch oficerów i 
^79 żołn ierzy i podoficerów. R ann i  zostali:  
Maior  Szumski od strzelców konnych  i l6stu 
°Hcerów różnego s topnia ,  tudzież 318 źołnie- 
rf y ;  134 ludzi zn iknęło bez żadnego  śladu. 
Generałowi Krasowskiemu moc no nadwerę­
żono kość ręki. Naybardz iey celował w tey 
bitwie Pułkownik Gui lenschmidt ,  dowódzca 
artyleryi.  . .. .

B  A  Y  K  I .  "

(N a d e s ła n o .)

P a n  w  wilczurze i chłop w  koiuchu.  
„ U m y k a y  ch ło p ie  W b a ra n ić y  skórze,
„ I  zn a y  k to  ie stem  p o  tćy  w ilc z u rz e ."  

j /W ie in /‘ ch ło p  o d p o w ie , „ iak iegoś ie st ro d u . 
>,Gdyby n ie  b a r a n ,  zd e c h łb y  w ilk  o d  g ło d u ."

D u k a t  i grosze .
„ Z d a ła  o d e m n ie ,  p o d łe  i s to ty ."

R z ek ł do  groszów  p ie n ią d z  z ło ty .
O ne  m u  n a  to  : „ P a n i e  D ukac ie !

„C z y  n ie  z groszów się s k ła d a c ie ? "

P a n  Professor  E 1 z n e r  odbędz ie  swe wia­
dome prelekcye as t ronomiczne ,  pierwszą w 
hastępuiący poniedz ia łek ,  d rugą  w ś rodę ,  za­

wsze o godz inie  7mey wieezorney ,  w sali re -  
sursowey na Grobli .  O  bliższych szczegółach 
zainformować się można  z iego własnego  
w dzisieyszey n iemieck ie j  gazecie umieszczo­
nego  uwiadomienia .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia  2f. Sierpnia r. b. około godz ięy  4 (ey 

ranney  pewten urzędnik poborowy spostrzegł­
szy czterech wieśniaków pędzących dwie t rzo­
dy swiń z borów Pruślińskich przez pola do 
Ostrowa,  udał  się tamże z przybranym polo- 
wym mieyscowym, aby się przekonać , czy te 
świnie są odec lone ,  lub czy są kraiowe,  lecz 
poganiacze zoczywszy urzędnika i i ego towa­
rzysza,  uciekli do bo ró w,  a gdy ich niemożna  
było schwytać,  zaięto opuszczone świnie w li­
czbie 58 sztuk, zapędzono ie do Urzędu  po b o ­
rowego w Ostrowie,  gdzie w dniu 23. Sierpnia 
r . b . , po otaxowaniu ich i obwieszczeniu ter­
mi n u  aukcyi ,  za 309 Tal.  12 śgr. publicznie 
przedane zostały.

Niewiadomi właściciele świń niezgłosili sję 
dotąd celem udowodnienia praw swoich do ze- 
b raney z aukcyi summy 209 Talarów 12 śbrgr. 
W z y w a m  ich więc stosownie do §. 180. Ty t .  
51, Cz. I .  Ordynacyi  sądowey , aby to uczyni ­
l i ,  oświadczając,  źe ieźęliby w przeciągu ąch 
tygodni ,  od dnia pierwszego w tuteyszym I n -  
telligencblacie umieszczenia ninieyszego ob­
wieszczenia , nikt się ęiezgłosi ł  do Glówney 

; Komory  w Skalmierzycach, pieniądze te do 
skarbu wzięte zostaną.

P o zn ań  dnia 13. W rześnia 1827. 
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  

i P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  
p o b o r ó w .

W  poruczeniu :
 __________ Radzca Regencyiny  K r u g e r .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y 1N Y .
Folwark K r u s z e w n i a  dawnjey do D o m i ­

n i u m  Swarzędza należący,  przez Ur .Nepom u-  
cena Dyament  ok up iony ,  sądownie na 7144 
Tal. 20 sgr. 5 fen. oszacowany, na wezwanie 
Kroi, Instytutu W d ó w  w Berl inie ,  iako W i e -
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r z y c i e l a  r e a l n e g o  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą -  
c e m u  s p r z e d a n y  b y ć  m a .

W  t y m  c e l u  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y  t e r m i n a  l i -  
c y t a c y i n e

n a  d z i e ń  1 3 .  C z e r w c a ,  
n a  d z i e ń  1 3 .  W r z e ś n i a  i 
n a  d z i e ń  1 1 ,  G r u d n i a  r .  b . ,  

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  z a w i t y ,  z a w s z e  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  1 1 .  p r z e d  S ę d z i ą  E l s n e r  w  n a -  
ą z e y  I z b i e  s t r o n ,  n a  k t ó r y  z d a t n o ś ć  k u p n a  m a -  
i ą c y c h  z  t e r n  o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  i ź  i e -  
ź e l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z i e  n i e  
b ę d ą , ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z y d e r z e n i e  n a *  
e t ą p i .

Z a r a z e m  z a p o z y w a m y  z  p o b y t u  n i e w i a d o ­
m y c h  A n t o n i e g o  W y g a n o w s k i e g o  i  K o n s t a n ­
t e g o  K o s z u t s k i e g o ,  a b y  s i ę  o s o b i ś c i e ,  l u b  p r z e z  
d o z w o l e n e g o  P e ł n o m o c n i k a  w  t e r m i n a c h  r z e ­
c z o n y c h  s t a w i l i ,  i  s w y c h  p r a w  d o p i l n o w a l i ,  w  
p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  p o  z ł o ż e n i u  s ą d o ­
w n i e  l i c y t u r n  k u p n a ,  w y m a z a n i e  i c h  s u m m  n a  
K r u s z e w n i ,  c h o c i a ż b y  s p a d ł y ,  b e z  p o t r z e b y  
n a w e t  p r o d u k o w a n i a  n a  t o  d o k u m e n t ó w  z a ;  
d y s p o n o w a n e m  b ę d z i e .

P o z n a ń  d n i a  1 5 .  L u t e g o  1 8 2 7 .
K ról. Pruski Sąd Ziem iański. 
u w  i  a  d "o"m i e n i e "

O d w o ł u i ą c  s i ę  d o  n a s z e g o  u w i a d o m e n i a  w  
g a z e t a c h  b e r l i ń s k i c h  z  d n i a  3 1 .  W r z e ś n i a  r ,  b .  
d o n o s i m y  n i n i e y s z e m ,  ż e ś m y  P a n a  M i c h a ł a  
K a n t o r o w i c z a  w  P o z n a n i u  n a s z y m  A g e n t e m  
d l a  m i a s t a  P o z n a n i a  i o k o l i c y  u s t a n o w i l i .

B e r l i n ,  d n i a  r .  P a ź d z i e r n i k a  I 8 2 7 .
D y r e k c y a  i n s t y t u t u  w y p o s a ż a n i a
d z i e c i  i p o w s z e c h n e g o  z a o p a t r z  e -  

n  i a .
Friebe. M a g n u s . R ansbach .

S t o s o w n i e  d o  p o w y ż s z e g o  d o n i e s i e n i a ,  m o ­
ż n a  u m n i e  d o s t a ć  w y c i ą g u  s t a t u t ó w  t e g o  i n s t y t u .  
t u  p o  5 ś b r g r . ,  a  c e d u ł y  m e l d o w a n i a  b e z p ł a t n i e .

P o z n a ń ,  d n i a  1 1 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 7 .
A l  i c  h  a  ł  K  a  n  t o  r  o  w  i c  z ,  

n a  u l i c y  s z e r o k i e y  N r o .  1 0 9 .

D o n o s z ę  n i n i e y s z e t n  n a y u n i ż e n i e y , i ź  p o ­
m i e s z k a n i e  m o i e  z  o w o c a m i  w ł o s k i m i  p r z e n i o ­
słem d o  kamienicy JPana S e i d e m a n n a  p o d

Nro. 85y  w  r y n k u ,  g d z i e  k s i ę g a r n i a  J P a n a  
M u n k a  6ię z n a y d u i e .

J ó z e f  V e r d e r b e r .

N i ź e y  p o d p i s a n a  p o l e c a  s w e  n o w o  p r z y w i e ­
z i o n e  z  L i p s k a  w  r o z m a i t y c h  a r t y k u ł a c h  t o w a ­
r y , t y c z ą c e  s i ę s t r o i u  d a m s k i e g o .

V .  T  y  c ,  
n a  Wrocławskiey u l i c y  N r o .  331-

j .  JW W T i fp n  -TV,

|  H a n d e l  s t r o i u  d a m s k i e g o  i t o w a -  ej 
r ó w  m o d n y c h  C ,  J a h n ,  w  s t a -  H
r y m  r y n k u  i w  n a r o ż n i k u  w o d n e y  h  

u l i c y  p o d  N r e m  5 2 .

p o l e c a  n a y n o w s z e  P s r y z k i e  i e s i e n n e  i z7^ [ ]  
™ o w e  k a p e l u s z e  i c z y p k i ,  w s z e l k i e  g a t u n -  f  
ki  p i ó r  i k w i a t ó w ,  d ł u g i e  i k r ó t k i e  g i e r s z a -  g 
n e  r ę k a w i c z k i ,  p r a w d z i w e  f r a n c u z k i e  b l o n -  
d y n o w e  c h u s t k i  i  r ó w n i e ż  b l o n d y n y  d o  
g a r n i r o w a n i a , k s z t a ł t n e  i g ł a d k i e  w s t ą ż k i ,  
z ł o t e  i s r e b r n e  p r z e p a s k i ,  l o k i  i e d w a b n e  
i ż  w ł o s ó w ,  b a l o w e  s u k n i e , w s z e l k i e  ga -  

g  t u n k i  d u ż y c h  i m a ł y c h  c h u s t e k  i s z a l ó w  i 
g  z g o ł a  w s z y s t k i e  d o  s t r o i u  d a m s k i e g o  n a l e ­
l i  a r t y k u ł y ,  i a k o  t e ż  n a y m o d n i e y s z e  ka -  M 
S  m i z e l k i  z i m o w e  d l a  m ę ż c z y z n .  B
ej  P o z n a n  d n i a  10 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 7 .  H

Ś w i e ż e  h o l l e n d e r s k i e  ś l e d z i e  z n o w u  o t r z y*  
m a ł  F r .  B  i e l e f e l d .

W Ł o w i c z u  w  n o c y  d n i a  3 4 .  n a  2 5 .  W r z e ­
ś n i a  u k r a d z i o n o  k l a c z  u k r a i ń s k ą  t r o s c z ą c a  się> 
i a s n o - g n i a d ą ,  b e z  o d m i a n y ,  l a t  7 d o  8 mamiącą,  
w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  z  o g o n e m ,  p i ę k n e y  b u d o *  
w y ,  p i e r ś  s z e r o k a ,  o k o  b y s t r e ,  w  p r z o d z i ®  
c o k o l w i e k  n i ż s z a .  B y ł a  i e s z c z e  n i e w y i e ź d ż o -  
n a ,  b a r d z o  p ł o c h a  i z ł a  w  s t a y n i ;  z a  sczegól- 
n i e y s z e  c e c h y  u w a ż a ć  m o ż n a  p i ę t n o  wypalon® 
n a  l e w e y  ł o p a t c e  p r z e d n i e y ,  a  n a  p r a w e y  n u ­
m e r  3 6  t a k ż e  w y p a l o n y .  Ź a  w y n a l e z i e n i e  tey'- 
ź e  k l a c z y  o f i a r u i e s i ę  2 0  f r y d r y c h s d o r ó w  ; u d a ć  
s i ę  d o  D o k t o r a  W  6 1 f  f  n a  P o d g ó r n e y  u l i c y  
N r o .  1 1 2 .  0  J


